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i ch. 
Mgliste depesze z Chin z ostatnich 

kilku tygodni, donoszące. zależnie od 
źródła, z kterego pochodziły, _ to o zwy~ 
cięstwie powstańców, to wojsk rządo­
wych, świadczyły przeaewszystkiem '00 

teń1,że Juanszikaiowi przez wskl'Zesze­
nie monarchji ładu i porządku w pO· 
grążonym w anarchji kraju zaprowadzić 
się nie udaJo, oraz, że wplywy Japonji, 
która z iście wschodnią przebiegłością, 
stosując starą rzymską zasadępolity­
czną divide et lmpera, przyczynila się 
sJównie do przedłużenia wojny damo­
we.j przez dostarcz2łniepołudniowcom~ 
wrogom obecnego rządu~ bez względu 
-,'I to czy będz:e on republikański, czy 
.<lonarchiczny, pieniędzy, broni. amuni~ 
cji a nawet i oficerów. 

Stąd tez wiadomość o zrzeczeniu 
. się przez JU8nszikaja "ofiarowanej" mu, 

hik g.lo:;2ą edykty z dn. 21 i 22 .marca, 
r. b., godności cesarskiej nie byla dla 
l. :)~o ni-espodzianką,flzczególniei, ;ż 
. . <id pekińsKi 22 stycznia ogłosił urzę" 
dowo zwłokę w proklamowaniu monar­
chji, z powodu . niepokojów wewnętrz­
nych. 

Charaktel'ystycznem jest, iż Juan­
s"likaj, mówiąc w edykcie o zrze::zeniu 
się korony, dodaje "ofiarowanej". Pod 
tym wzglę,dem postępuje on zupełnie 
ta~ samo, jak jego poprzednicy zachod.­
nio-europejscy, którZy każdy zamach 
stanu starali się upozorować wolą ludu. 

Tak czynił Cromwell, tak czynili Na­
poleooowie I i III, tak też i czyni Juan .. 
szikaj, ogłaszający w manifeście z d. 11 
grudnia 1915, iż 'wskrzesza monarchję i z 
powodów historycznych i ze względu na 
opiniję public6ną, która uwaźa republikę, 
jako niewłaściwą formę rządu. Oczywiście, 
przedtem jeszcze prosił go o to słomiany 
oarlament, oczyszczony z jego przeciW!'li-
'~w. 

A więc w tak obcych kulturze euro­
pejskiej Chinach, _ w których dotychczaso­
we zamachy stanu oribywały się sposobem 
wsdlodnim, azjatyckim-w drodze rewolu­
cji pałacowych, przyczem zwycięzca nigdy 
przed ludem aieusprawiedHwiał s~ po­
&tępowania, aloowiem. uważał go za nie~ 
zorganizowaną masę, nie mającą prawa do 
zabierania głosu w sprawach paiłstwowjch 
a lud wychowany w odwiecznych nUra­
konserwatywnych l'l.aukach Kong - fu - tse i 
tyraniżowany przez satrapów-mandarynów, 
godził się z takim porządkiem rzeczy. 

Główny bohater tera.źniejszych chiń­
skich wydarzeń historycznych - Juanszikaj, 
zwykły karjerowic.t, który. umiejąc wyko­
rzystać nieporządki wewnętrzne i rewolu­
cję, zost~! ze zwykłego cesarskiego gene­
rała arm)l, ex.pannjącejdynastji MandZu, 
naczeLlikiem rządu, jest oportu.nistą w 
pełnym znaczeniu tego słowa -i do tego 
stopnia zmieniający swoje creda politycz­
ne. w zaletności -od prądów chwili, iż w 
przeciągu czterech miesięcy, był i prezy­
dentem republiki i monarchą. (wprawdzie 
nie~oron~wanym)t a jest bądź co bądź 0-

sobl~toŚCH\ wybitną, politykiem trzeźwym, 
dowodz~ _ energic~nym i utalentowanym i 
gdyby lego plany _ monarchiczne nie zosta­
ły sparaliżowane przez potęZne wpływy 
z,:wnętrzne - ~aponji i czwórporozumie­
Iua, ~~z kwestJl. udałoby .mu się za.pro~ 
wadzIc porządek. . " 

. Juans~kaj; t~afnie. odczuł. te repu- -
blt~a w ChIn~ch! owo twor szlachetnej gar­
stkI marzyc.eIt:-ldea.Il~t~w, wychowanych w 
atmosferze najb2rdzlej 11bH,~lnyth Ltiemo~ 
~ratycznych prądów XX wieku, z dr. Sun­
lan .. tsenem -na czele, jest tOśliną. kt6ra na 

Rękopisów nadesłanych red&k:cja nie zwraca. - Rękopisy 
bez z~strzBtenia honorarjum uważa. si~ za bezpła.ęe. 

pokrytym pleśnią przesądów wiekowych 
kolosie chińskim nie mote się zaaklima­
tyzować i prędzej czy później milsi zwię~ 
dnąć, gdy t przeczy jego światopoglądowi, 
ugruntowanemu na tradycji historycznej. 

będzie on monarchiczny. czy republikań­
ski, zostanie .kreatura Jap-:mji, a Chiny na 
całe lata popadną w zalezność od swego 
krewniaka rasowego. ' 

Aczkolwiek wiadomość o proklamo-
waniu monarchji naród chiński przyjął je-- "rftn'kn MolltnMnll 
śłi juZ nie z zadowoleniem, to jedna~e n l~.~ł u II ,,*L.~lb 
przeciwnicy osobiści JuanszikajsJ byli ko~ 
ledzy wojskowi, zazdroszczący mu jego Kłopoły Halancl]i .. 
świetnej karjery, energicznie się tenUt AMSTERDAM, 2 kWietn'3. Warty-
sprzeciwili i wspomagani przez Japonfę, kule pisma "Stemmen d~s T'.ds" rowiada 
zbrojnie powstali. i dlatego tet obec~y dawniejszy bolenderski minister CalJn: 
ruch powstańczy nie jest republikański, "Pomi~dzy neutralnymi najh~dziej 
(na jego czele stoi nawet monarchista) ale zagrożona jest Holandja. Trzy państwa 
rewolttcyjttyJ albowiem godzi nie w formę skandynawskie zawarły związek. Holan<lja 
rządu. a wyłącznie w Juanszikaja. jednak: jest odosobniona i musi SiE} liczy.ć 

Na czele armji powstańczej_ rekruta- li: krajem maciel'zystym w Europie j ze 
jącej się głównie z Południa, liczącej bU.. Bwami rozteglemi koloniami na wschodzie. 
sko 30,000 wojska regularnego i 13 bateqi Od r. 1914 stan zmIenił alę raczej na na­
nowoczesnych dział górskich stoi gen szą niekorzyść., Ct:ily.n oBwiadeza, że ufa 
Tsa-jao, osobiśtość niezmiernie ambitna.. zapewnieniu Asquitta w izbie gmin, że 
Wykształcony w Japonji, znajduje się pod Anglja będzie szanowała neutralność Ho­
przemożnym.wpływem przebieg!ych wy- lalldji, nie wierzy zatem, żeby Anglja mia­
spiarzy i jest pionkiem, kierowanymłaŁwo; ,ła zamiar wysadzenia swych wojsk w Ho­
przez. dyplomatów tokijskich. ,Posiada, I- landji, . aie ebodzitet o- to; 'jsk Niemcy 
podobnie jak i Juanszikaj, wielki apetyt myślą o tem i czy Niemcy nwa~8ilł, że Ho­
na tron i jut w r. UH! próbował niwo- landja jest w stanie obronić się dostate­
rzyć z prowincji Junnan, której był ·guber- cznie przeciwko takim zakuilom lądowania. 
l'latorem wojskowym, państwo niępodległe. Dlatego musi Holandja oil}gle wzmacniaĆ 

Japonja, która przystąpiła do ententy swoje siły zbrojne i. przekonać Niemcy, że 
bynajmniej nie z nienawiści do Niemiec, posiada nietylko ch~ć. ale i siłę, ażeby 
bo drobna posiadłość ni~miecka w I(iao~ udaremnić zamiary zagrożenia Niemcom 
Czau, b~dąca wprawdzie solą w oku z z tej strony. To kosztuje, powiadR. Colyn, 
każdym dniem coraz to bardziej wzmaga- dnio pienifJdzy, aleHolandll~ musi się za­
jącego się imperjalizmu japońskiego, nie stosować do położenia wojennego. Musimy 
wystarczała jeszcze do zerwania stosun- się zabezpieczyć przeciwko zachodowi. 
ków dyplomatycznych i podjęcia kroków Nowa postawa ku Wschodowi i Poł~dnio. 
wojennych, (na ograniczonym zresztą te- wi wynika wt'bec tego sama )rzez SIę. 
renie wojny), ale, jak 10 wykazały az nad· ROTTERDAM, 2 t ,cjd,ga. - G3ze~"" 
to wypadki' późniejsze, a zwłaszcza owe .. Maasllode" uwaźa. ~e _ nie j st wyklnoz?!lem 
sławne ultimatum.japońskie do Chin w źa Holandje, wskutek uchwał konferenCjI pa­
roku ubiegłym,. jedynie w celu uzyskania t ... sklej znajdzie 8i~ w trudllem położenIU. 
swobody działania w Chinach wysłała, W kOłal'h dYf'lomatycznycb o8wiad"zono, 
w celu energiczniejszego poparcia po- łe moiliwll j6łlt bardzo ostra blolrada Ho~ 
wsiańców, ·na wody północne cb-ińskie l/a 'lall-dji. 
swej eskadry. - POfllowie wszystkich państw, reprfl~eti-

Chociaż członkom czw6rporozumienia ~wanJch w Hadze, złożyli wcz?raj w mi-
zależy niezmiernie na tym, by w Cbmach Bll!~rJllm ~praw ~?wnętrznJ.ab w1Zyty,. 8?Y 
żadne mocartwo nie uzyskało zbyt wieI- zHu:gnll0 lnf~rm8ClJ~ Dano ~m ZapeW?lenl.e, 
kiCh wpływów, to jednakze każde z nich ze z~rządzf'nla wOjsko~; nIe z-:vr.actlJ!l tnę 
z innych powodów' musiało, aczkoAwlek z przeoIwko aa i luE!alll z panstw wOJuJącycb. 
ciężkim sercem, zaaprobować rostępowa- Z Rosji .. , 
nie swego azjatyckiego sOjusznika: Anglja - Rząd i allima. i7C).tępow8nl~ 
- bo szachuje Japonją, Stany ljednoczo- przeciwko D'emcom. 
ne i Rosję, a' Rosja, korzystająca z japoń- PETERSBURG, .. 2 kwietnia. Intel'pela~ 
skiej Groni i amunicji, popadła w zaletność cja w k',\ est)i żydowskiej wykryła anto goni-
ekonomiczną od niej. Włocby nie są bez- zmy w bloku PO&tępowym. Wbrew postano-
pośrednio zainteresowane w kwestji chiń~ wienia więkd30ści ;m5'l!dste.wicieli bloku pne-

Ł skiej, Francja zaś, owa, jakoby z urzę '11 mawianis za intllrp.elaoji\, głosr/wali p;\źtlzier-
szermierka idei republikańskiej, wtedy gdy llikowey 'j -ziemstw, do którycll nale~1 pi'~-
chodzi O jej własny interes, godzi się na- zes Rodzianll:o, przeciw interpelacji, usasa-
wet z popieraniem monarchji, a najlepszym dniająo swoje zachowanie tem, że ter;lZ W 

dowodem dobrych stostinków japońsko- clasie wojny niebezpiecznie j~Bt dla _ pokoju 
francuskich jest udekorowanie prezydenta wewnętrznegoportlezllć kwestję żydowską. 
Poincare, w d. 6 marca r. b. }}rzez nowe- Organ. bloku "Riecz"; potępili., ostro nietak· 
go ambasadora Keishiro Mat;~ui, orderem towee post~pawani3 i hra!l: Jjs..ypliny P2lŹ-
Chryzantemy. " . dzieraikowców. -Is'nianie blokn.vprawdaie 

Naleźy zaznaczyć, iż w Chinach ist- nie jelt zagrożone, ale okazał~ siO niedoako-
nieie b. silna part ja japońska. Niektórzy nałośó organizacji i lliemoraluy stosunek blo'" 
politycy chińscy, wierzą, że ,historycznym ku do prelesa dnmy. . 
powdanlem 'Japonji jest wyswobodzenie "Dieu"~podaje ciekawą, rozmowlj;l f ki e:' 
Wschodu Azji z pod wpływów Europy. A Iownikami polityki wewD~trzne.r o przyszłe 
więc jest to niejako wiara w mesjanisty- stau9wisko milusterjńm do ozynności prawo-
czne posłannictwo Japonji, wiara, która, dawclIej dumy. Według nich obie~ana poez/}-
.wskutek trjumfów japo{lSikich w wojnie z tkowo toleranojawobec dumy' ustąpiła teraz 
Rosją silnie się wzmogła, a Japończycy inoemi nastrojowi. Koła rządowe nie wieną 
przy pomocy __ broszur iga?et, drukowa- w .dCłlooŚć twórc.z~ dumy. 

. nych we wszystkich narzeczach chińskich. Posłowie sami przyznają, te praoa lob 
umiejętnie ją podtrzymują, oczywiście, wy.. aie moze -być owoon~. Udział poslów w po­
zyskując dla swych dąteń imperjalisty. siedzeniach dumy oodllień sil;l zm:niejsz5.224 
cznych. -, posłów 'opuśoiło dotychczas wiiksz/l oząśó 

Re sumując PQwytsze, jasnym jest, posiedzeń. 
iż z c wilą, gdy Juanszikaj przestanie kie- __ .-Riec,iG 'ogłasza oiekawll ilustraCję pro-
rować chińską nawą państwową, głową wadze'i:ll9. walki przeeiwko niemcom. Naj-
rządu pekińskiego, _ bez względu na to, czy nowalie postanowienia sekwestraoyjne do-

Katda ogłoszenie najmniej 40 fen. 

tknęly majątki i po,indłOści ziemakie kijow .. 
s:':ich posłów do dumy. PostfJpowsuie prze­
ciwko niemcom "rzybier.'\ formę rabunkową, 
gdyż poddani krajów nieprzYJl>celskieh po­
zbawieni są, prl\wa występowania, a więc 
możunści bronienia p\"Yl'h praw. Na Kall',a­
ziq i w Rosji południowej często bywają f ,ł­
azowane weksle na. imię niemców i prezen­
towane. Niemcom nie wolno wnos:e skarg. 
więo mUBz!ł płacić weksle fałszowane. 

Z Dumy. 
STOKHOL)'1. Z Petersburga donoszą., 

że ilo Dumy państwowej wniesiono pro-­
jekt pr;~ wa. zabraniającego od -1 lipca f. b. 
na przecillg trzecb lat przywozu do Rosji 
przedmiotó\v zbytku. do których projekt 
zalićza: delikatesy, tytuń, słodycze, a,rak, 
rum, koniak, piwo, rozmaite ryby, wyroby 
ze f:Jkóry i drzewa, meble. kwiaty, kosztu­
wne kamienie, porcelanę, złoto, srebro, 
środki kosmetyczne, kosstowne materjały, 
koronki i t. p. -

Bomby napełnione gazem. 
-LONDYN. 8 kwjetnia. Biuro Reutera 
donosi, ze porali! pierwszy w ataku Zeppeli .. 
nów sto8owlln.o bomb~, napełnione gazem • 
Wielka liczba rannylh straciła przy~omnośe 
pad działaniem gazów, wydzielanych przeJ 
bomby. 

Atak sterowców na Anglję 
w oświetleniu angielskiem •. 

LONDYN, 2-go kwietnia. Urzędowo 
ogłaszają: Zeppeliny, .które ostatnio pod .. 
jęły atak, -podzielone były na dwie eska;' 
dry i oddzielny sterowiec. Eskadry zwró­
ciły się ku wschodnim hrabstwom. od· 
dzielny. sterowiec zaatakował wybrzeże 
północno-wschodnie. 

O ile wiadomo, rzUConO 54 bomb 
eksplodujących i palnych na wschodnie 
hrabstwa i 22 na wybrze:te północno-­
wschodnie. 

Sterowiec, który wpadł do morza, 
był L. 15. Ugodzony zostal pociskiem 
działowym nad wschodniemi hrabstw~ 
mi w górną część opony. Sterowiec 
wpadl do morza niedaleko wschodniego 
wybrzeza Kentu. Karabin maszynowy, 
nieco amunicji, naczynie z naftą. ugo­
dzone szrapnelem i niektóre części ma­
szynowe zostały zrzucone albo z tegoJ 
albo z inne&;'0 sterowca. 

Nie można ~ylo dotąd dokładnie "" 
stwierdzić ofiar i szkód. Dotąd don~ 
szą o 28 zabitych i 44 rannych. 

LONDYN, 2 kwietnia. Reuter dono'" 
si: 2 oficerów i 16 ludzi załogi sterow~ 
ca L. 15. uratowano. Przewieziono ich 
do obozu jeńców w Chatham. 

LONDYN, 2 :~wietnia, Biuro Reute­
ra donosi: Około ratowania pozostałych 
pny ży:iu z załogi Zeppelina L. 15 za­
służył się parowiec rybacki nOlivine­
pod komendą podpoI'. król. marynarki 
rez. Markinitsh' aj zasługa zaś w zestrz~ 
leniu statku napowietrznego przypada 
w udziale pewnej baterji lądowej w je­
dnem z hrabstw wschodnich. Było to 
szczęściem . dla Zeppelina, że spadł w 
szel'okiem ujściu Tamizy, gdyż opona 
jego rozdarta była od ognia artyleryj­
skiego, a gondola podziurawiona odkuł 
szrapnelowych. Kilku z załogi odniosło 
ciężkie rany. Komendant niemiecki po-­
siadał słuszne z~u:fanie do ludzkiego po­
stępowania marynarzy brytyjskich, wy­
sylając sygnały o pomoc. 

Pewien marynarz, świadek naoczny 
upadku Zeppelina, twierdzi, że statek 
napowietrzny opadł jak ptak ranny, z 
opuszczonemi obu końcami nihy skrzY"' 
dłami. Morze bylospokojne, noc jasna, 
tak że parowiec rybacki z latwośC!q 
mógł odszukać rannych i zdrowych. Na .. 
stępnie parowiec przyc~epił do Zeppeli-
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na linę, próbując go zawlec do portu. 
To jednak okazało s:ę zbyt trudnem, 
ponieważ Zeppelin złamany był na dwo­
je. Jeńców zawieziono do Chatham, gdzie 
rannych umieszczono w lazarecie. 

Zniszczenie krąitn.;'nika 
ai1gieSskiegoll 

Z granicy holenderskiej. 2 kwietnia. 
Według wiarogodnych wiadomości opance­
rzony krążownik angie1ski w połowie lutego 
lllI& Wschód od wyspy Orkney natknął się 
na minE;l i utonął. !:Iial to być krązownik 
nDonegalłl, pojemności 9950 tOl!. Załoga li· 
6ayła 530 ludzi. Krążownik miał 134 me­
trów długośei, 20.1 metrów s1.erokości l 7.5 
metra zanurzenia i został SPUSE(l30ny na mo-
rze w r. 1902. -

WUnister b~~!!aady .. 
p ARYŹ 1 kwictilia. M.inistrowi Denys­

Cochiu poruczono specjr:lnie orgarihiację bio­
kady. 

Powołanie p~d broń 
poddanych tureckich .. 
Konaul generalny turecki w Berlinie 

ogłosił, że WSilySCy poddani tureccy za;nie 8 

szklili w północnych Niemczech, uror'zani ... 
f. 1896. a z Wilajetów Euerum i 8'Z113 U· 
rodzeni w r. 1897, mają się stawić do kan­
eelarji konsulatu w Berlinie. 

Ska.rgi GrełijillJ 
AMSTERDAM, 2 kwietnia. Według 

wiadomości "Timesa" z Aten, rząd grecki 
odpowiedzi::lł na notę czwórporozumien:a 
względem EpifU Północnego i wręczył mu 
prOjekt przeciwko aresztowaniu niemców 
i austrjaków na Korfu i Patrae i do Ber­
lina wysłano protest z powodu ostrzeli wa­
nia Salonik przez lotników. Rozmowa l:ró· 
la Konetantyna z angielskim głównodowo­
dzącym w Macedonji, generałem Mahonem, 
który przybył do Aten, miara mieć prze­
bieg bardzo przyjacielski. Generał konfe .. 
rował później !II Venizelosem i Zaimlsem. 

KON8TANTYNOl'OL, 2-go kwietnia .. 
Francuski konsul geńeralny w Kandji (iKre­
ta) zażądał od tamtejszego gubernatora 
greckiego wydania przebywaj!}cych na Kre· 
cie niemców. Gubernator oświadczył, że 
zasięgnie wskazówek z Aten, na co konsul 
odpowiedzial, że jeżeli w ciągu trzech dni 
Biemcy nie będą odstawieni na statek fra~­
euski w porcie Kandji, rozkaże ich swym 
wojskom aresztować. Gllrstkalniemców, za­
mieszkałych na Krecie, uciekła w głąb 
kraju, 

Zatonięcie parowca .. 
LONDYN, 2-go kwietnia. Lloyds do­

nosi z Penzance (w zatoce Mounts, hrab­
stwo CornwaIl): Zatonął parowiec "Gold­
mouthl< (7446 ton) i załoga wylądowała; te­
legrafista telegr. iskrowego i jeden majtek 
ranieni. . 

Pomoc amerykańska dla 
!Polski. 

.. WlJrld" pisze: Senator Hilchcoc po­
Btawił w senacie wniosek, żądający przyzna­
nia ośmiu milionów marek dla cierpiącej nę­
dzę ludności Polski i wzywa prezydenta Wil­
lona, azehy wyieclla! 7.:łpewnienie rań3tw 

K. GOLMAN. 

'Ddliei~ka arIa. 
(Nowela fantastyczna). 

Ci mi1jonerzy nie rozumieli znaczenia 
tego potężnego przewrotu, Uóry,powinien 
D6st,pió w naukach przyrodniollych iskiero. 
wać filozofiE} na nowe tory. Dla nich cały 
świat znajdował si~ w ich biurach, kasach 
ogniotrwałych, we władzy nad podwładne­
mi, a jego wynalazek sprowadzali do mozno­
śoi kontrolowania zawartości kas swych kon­
hrentów. 

Chelmut de Groot nie nalezał do rzę­
du zwykłych wynalazc6w, n'e należał do 
tych, których idea tak pochłaniała, iż wy­
I'zekali się wszystkich radości życia;.....ci, jak 
sokoły !II zawią,zanemi oczyma, szybowali na 
wyzynach naukowej myśli. 

Chelmut de Groot w chwilach rozmy­
'lań zastanawiał si~ nad' swo.ą pracą. W 
tym ozasie, gdy zajmował sj~ w laboratol'-

. jach uniwersyteckich Paryźa, Berlina, Zuri­
ehu doświlldczen1::imi nad tworzeniem się 
kryształów i promieni świetlnych, niedoatę­
Ilnych dla indzkiego oka, towarzysze jElgo 
ul'wali życia, jak tylko mogli; hul!lli po c&­
łych dniach i pr;;;eżywaH warjackie i wzru­
&;llaj!łee przygody miłosne. 

Bywały dnie, gdy Chelrnut późn~ nocą, 
lllkończyv.szy doświa.dc~enill, cieszy: sił} i 
F18snił swą samotnością, lecz czasem po o-a­
łodziennej. cj~:il.i'aj, m~(izącej pracy, czuł si~ 
tak rozbitym, że marzył tylko o zapomnieniu 
VI śnie - wtedy M!lzdr080ił zwykłym śmier-­
t~Iiikom. 

OAZETA LOnZKA 

wojujących, że ofiara będzie rozdaua !ll~no. 
ści. Prezvd~nt Wilson ma być npOWll.ZnlOlly 
do oddania statku amerykań:;kiego dlu prze" 
wozu środków ŹYWil08('ioVly h. 

~owrid cara .. 

I 
I 
! 
l 
I 

Wvrok został dzisiaj o godzinie 6-ejl 
po południu wykonany w Garwolinie, przez 
rozstrzelanie. 

Łuków, dniał kwietnia 1916 r. 
G u h e r n a to r \V O j e n n y. 

Wedlug telegramu z Petersburga t;ar 
wrócił z frontu do Carskiego Sioło. Gene­
rał h7l111oW został mianowany człGnkięm 
rady państwa i przydzielony do osoby cara. I ! zIem polskich. 

! 
l Warszawa. ~ 

Rozporządzenie ! Pamięci Jana Kmńskiego. 
!.. Dziś o i. iO-t-j rano, w kdc;ele M~~l;i 

doty,:z~:~e ułatwienia ucieczki 
wojskowym. 

§ 1. 

j611com Boskiej Łask'lwei (po*pijarskim) przy u,;cy l Swiętojsńskiej odbyło się tJabożeń,stwo żał<:" 
I ima za spokój duszy Jau!ł Kilińskiego, pur­
. kownika b. wojska polskiego. ! Po nabożeństwie nast~piło odsłonienie 
!I t'1blicy :;3IT>iątkoweJ. wmurowanej w ścianę 

Kto żoJnierzy lub inne . oso~Y! na!~.żące d,o 
rosyjsldej lub innej ni~rrz'yjacH:lskleJ ~ afmJI, (} k~o­
rych wie lub podług !stm~~ą~ycll w,:runk?w. w~e· 
dzieć powi!lien, iż się. znaj~uJą w me;yoh m~m!e­
ckiej. do ucieczki z mewoll spowodowac zaunerza, 
takov,jm przy albo t>o uci~czce pom?c~ym jest, 
s7.czeaÓlnie przez przyjmOWllme ich u SIebIe, ukry­
wani; ich, zaopatrywanie ::h w ubranie cywilne, 
kto w dalsze m powodzeniu dopomaga, lub w schwy­
taniu ich przeszkodzi, zostanie skazany na śmierć: 
Jeteli zachodza okoliczności łagodzące, mate byc 
zastosowany dom karny, lub wlęz!enie at do S-du 
lat, albo kara pienięina~ aż do lO.GOO mk., każda 
z osobna lub obie razem. 

§ " ~. 
Takaż sama liara spotka tego, kto natych­

miast nie doniesie najbliższej władzy niemieckiej o 
wiadomym mu pobycie (~oby,. o k~ó:ej w~e .lub po­
dług istniejących wllrunkow wledZIec mUSI, iż tako­
wa jest zbiegiem wojennym. 

§ 3. 
W przypaćkach § l-go i 2-go karać się nie 

będzie jeżeli sprawca w czasie, w kiórym-czyn jesz­
cze nie został ujawniony, mielsce pobytu zbiegłego 
jeńca wojennego najbI iszej władzy niemieckiej tak 
wcześnie i pewnie zamelduje, iż po tern zaraz na­
stąpi schwytanie zbiega lub je~e~~ sam, dostawi zbie­
głego jeńca wojennego do najbliŻszej władzy nie­
mieckiej albo spowoduje jego pOVłiorne stawi,enle 
sIę· 

§ 4. 
Oprócz w § § l ł 2 aarządzonych kar, na 

wieś, gminę lub miasto, w którem zbie~ znalazł 
przytułek, za każdy przypadek może byc nałatona 
kara pieniężna w'wysokości aż do 10.000 rok.. 

O tem roztrzyga gubernator wojskowy. 

§ 5. 
Kto zbiegów wojennvcll swobodnie puszcza 

lub takowych odprowadza do rosyjskich lub Innych 
nieprzyjacielskich wojsk i wspiera ich VI śpiego­
stwie lub w innych, niemieckkm wojskom wrogich 
czynnościach, zóstanie podług praw niemieckich ska-
zany na śmierć. . 

Warszawa, dnia 20 listopada 1915 r. 

Jenerał-GubernatoJ 
von Beseler. 

Obwieszczenie .. 
Wyrokiem sądu polowego przy Ce­

sarsko-Niemieckim Łukowskim Gubernato­
rze Wojennem w Garwolinie, z dnia 21-0 
marca, rosyjscy poddani: 

Slusarz Wojciech S t o d·u 1 s k i z 2e· 
lechowa, 

Syn gospodarza Jan Seroczyński 
z Janopola, zostali skazani na śmierć za 
to, że obydwaj posiadali rewolwery, Se­
raczyński oprócz tego i fuzję, i nie oddali 
takowych. 

CiJelmut zdawał sobie dOSkonale spra­
wę z tego, że ucieohy i przyjemności życia 
nie miały~ dla niego żadnego powabu i to 
go zasmucało. Dlugie kolumny cyfr, będące 
dla niego kluczem do wielkiej tajemnicy 
prJlyrody, clIarowały go i traymały Vi swej 
mOcy. 

Ty Iko raz namiętna miłość wyrwała go 
z tej ~tematyeino - fizycznej atmosfery 
wyliczeń j doświadozeń. 

Było to cztery laia temu w Paryżu. 
. gdzie kończył uniwersytet. Poznał siQ wte­

dy II młOdl} Francuzkli z Południa. Jej oj­
ciec, Grek, miał posiadłość na srebrzysto­
szarej równinie Rony, Chelmut w żaden spo­
sób nie mógł się dowiedzieć, dlac~ego ze. 
rwał" z rodzicami i skąd brała wielkie sumy 
pieniQsne, które rzutnie wydawała. Była to 
wysoka, zgrabna, wysmukła daiewc§yua, e3y­
niąoa wrażenie antycznej statui AIinerwy. Na 
wykładach w Sorbonie uśmiechn~.ra się de 
niego kilka . razy; i zawarli bliższą liusje­
m(]Śó. 

Trzy miesiąoe płomienistej miłośoi, ja.­
kie razem spędzili, były dla niego najrozko· 
szniejszemi ~hwHami zycia. 

Pewnego razu, po upływie trzech dui 
rozłąki, otrz)'mał od Heleny list,' w którym 
pisała mil krótko. iż wi~cej już jej nie nj­
rzy: 

domu Nr. 5 (hip. 145) na Szerokim Dunaju. 
'I Dom ten niegdyś naleźsł do rodziny Kiliń .. 

skich. .. 
! Tsblica pamiątkowa, stSQQWlfllClA plytę 
! podłużną z ciemne~o marmuru, z napissm: 
'i ~Dom ten był własnością i w nim mie-
szkał Jan Kililiski~ wykouano według wska­

! zówek Tow. opieki nad zabytkami przeszłości. 
I P~:Eyjazd arcybiskupa. 
i
l 

W tych ddllch przybywa do \Varsll::-
wy ze Lwowa al'cybiskap Teodorowicz. Aroy· 

l biskup ma zabawić kilka tygodni. 
Sprawa zdpo!owisk polsYdch. 
W dniu 22 d. m. w \Vydziale zdrojo­

wisk W.Tow. Hyg. dr. Ignacy Grundzach 
omawiał sprawę przyszłości Buska, -zdro­
jowiska siarczano-słonego. ~eferent VI 
spos6b treściwy podał dodatme cechy te- . 
go ważnego dla kraju zdrojo\\iska, jakot~ 
nie pominął braków, spowodowany~h. głoM 
wnie przez złą dotychczasową admlID'5tra ... 
cję lat ostatnich. Przewodniczący, dr. 1. 
Jaworski, odczytał reierat adw. przys. Ju­
ljana Makowskiego, autora dzieła p. n. 
"Zasady prawa międzynarodowego". w.y­
jaśnia on sytuacje prawne naszych zdrOJO­
wisk, między innemi Ciechocinka i Buska. 

Ciechocinek, jako własność rządu ro­
syjskiego. według prawa międzynarod?,!e­
go, przejść moie ewent. na wła.snośc m· 
nego rządu. Natomiast Busko, lako była 
własność prywatna. ~konfiskowal1:a prz,:z 
rząd rosyjski, w raZIe ewent. zmIan peli: 
tycznych może być na drodze prawnej 
odzyskane przęz byłych. właścicieli pry­
watnych (rodzinę RzewuskIch). 

Intynier Rychlowski w rozprawach 
podał szereg cennych uwag co do dalszej' 
eksploatacji wód buskich. W końcu prze­
wodniczący zawiadomił o 2 konkursach, 
imienia H. Dobrzyekiego i M. Zieleniew­
skiego, na prace z dziedziny balneo .. i kU· 
D1atologii krajowej. 

Likwidaaja 1'I:o!ei wiedeńskiej. 
",Kutjer Polski· dODO!!i f ~e w Peters-

'burgu nastąpiła Ilstateczna li~widaoja koleji 
warszawsko-wiedeńskjej. Wszyscy ewakuo· 
wani urzędnicy tej drogi, liClll.\CY powyżej 
lat 45, otrzymali dymisję, młodBzyuh zaś 
wysłano na 'posady kolejowe do różnyob 
miejscowoścI w Cesarstwie. Niektórzy z b. 
urzędników prsybylj do Warszawy drogą na 
Ssweoję j ouzymali posady na kolei wie­
deńskiej. 

rozchorował i mUSIał praeleźeć w łóżku kil­
ki. miesj~cy. 

W chwilaoh ciężkich rozmyślań począł 
wątpić w uczuciu Helenv. Nie wierzył, by 
dla ocalenia wielkiej miłości, trz'~ba było 
uczynić z niej ofiar~. Czy go CZ!ieem Hele· 
na Die eazllliała, z powodów dla niego taje­
mnjcJych i sfrasznych'? 

Niewiara i podejrZliwość nie opuszczały 
go, plamiąc czyste, głębokie i Bzczere uczu­
cie miłości. Jednocześnie z miłości~ zjawiła 
się i nienawiśó i Chelmut sam nie wie­
dział, które S tyoh UCiiUÓ chUtnia go do He-
leny. . 

W tym czasie kilka udatnych doświad. 
czeń doprowadziło go du idei arf)'-motności 
oglądania przedm:oto'.1( z kaźdej odleglOści. 
Myśl ta zamajaczyła mu się w świadomośei 
- i zrozr.miał, że wynalazek ten da !Ilu 
władzę nad Heleną •. Władzę ala mem&ty. Zi­
cie jej będzie dla niego odl>rj tą księgą. Bę­
dzie się zjawiać przed nim wtedy, gdy tego 
lapragnie. Jednucześuie owładnęły n:m ból 
i radosć na my§l, iż etanie się panem jej ta­
jemnie. 

- Miłość nasza, aczkolwiek jest wiel­
ka i pi~kna, musi kiedyś wygasnąć - WRZy. 
stko ma swój konieo. Gdy si~ rozstaniemy 
tera?, nie czekająe, aż płomień rnilosny wy­
gaśnie - przeżyoia nasze będą jed)'ne w 
swym rodzaju. Kocham Cię po dawnemu i 
miłować CiEl będ~ wiecznie. Zf!gnaj! 

Napróżno Chelmut przeszukał cały Pa,. 
ryż. Heleny nie odnalad. Wtedy starał siEl 
znaleM zapomnienie w pracy. ale to ·miało 
ten almteK, iż J puep1'8cowanil,ł ei~żko lif,l 

Tego dnia jes,cze polecił Chelmut 
wszystkim biurom śledczym Bwiat!! odszuka­
nie miejśoa pobytu Beleuy. Pierwsze poszu­
kiwania nie dały hdnego reziUlbtu. Wre­
szcie, niedawno jeden z·najzrt;lczuiejszych de­
dektywów new-jorskich przesłał mo teI .. gra. 
ficznia wiadomości o ukochanej. Mieszkała 
pod nazwiskiem ksi~źny du· NOytil w jedu,Ym 
fł mia:;t Rodezji, w okolicaoh ktort'go znaj .. 
dawały się kopalnia złota. Oznaczywszy 
:li matematyczną, ścisłości~ połoźsnie geogra­
fiezlls tej miejacowości ustawił odpowierlnio 
swój aparat i udało mu. si~ wywołać obraz 
Heleny. 

Schudła nieco, a na twarzy jej widO­
elue były ślady bnrzliwago tyei&. Była w do­
skonałymhumor.zei rozmawisła li: kimś, za .. 
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KONSULENT PRAWNY 

Aleksander v. Gersdorff. 
PiotrKowska 84. Piotrkowska 84. 

§lresztomanie ord. Bispinga. 
"Kurjer Warszawki" pisze: 
"Jak donoszą gazety rosyjskie, nie­

dawno na mocy rozporządzenia rosyjskie .. 
go ministra sprawiedliwości, niespodzianie 
aresztowano We własnem mieszli:aniu przy 
ul: Gabinetowej nr. 20 w Petersburgu za­
mIeszkałego tam już od dłuższego czasu 
o:dyt?-ata Bi~'pinga. Jego sprawa w dru~ 
glej lllstanC{l naznaczona jest w moskiew­
skiej izbie sądowej na d. 26-ty maja r. b. 

Aresztowanie ord. Bispinga, i to tak 
niespodzianie, wywołało sensację zarówno 
w Petersburgu, jak i w Moskwie, ponie­
waż krążą pogłoskj, . że areszt ten stoi w 
śCisłym związku z pewnemi odkryciami w 
m'inisterjum wojny"'. 

Z Płocka. 

Powrór.ili do swych parafii księża, wv .. 
Wlezieni w czasie wojoydo N·emiec: prQ­
boazez z SypIliewa. dek. makowskiegl), b. 
Si. Chełmicl>i i ks. Fr. Mieczkowsh:i,. rrob. 
s Łysyeh ,w dekanacie ostrołęckim. Swieżo 
il!lŚ J. E. ks. bhkup płocki otrzymał zawia­
domienie, iz na skutek jego 'ode~wy, wys!'J. 
suwanej do władz je~'Zel\e w roku ublep;łym 
pOwrócI!! na swe stanowiska wszyscy l;sięż~ 
interllO-wani ID djecezji. płockiej, a więo: ks. 
Hieronim Syski Ił Jr.now6s dek, mławakiego 
ks. Pluciński prob. z Brodowych Łąk d~k: 
przasnyskiego, ks. Stanisław Sławiński wio 
karjusz z Kadzidła dek. ~strolęekiego. ks. 
Stallidaw Brudziński ze Swiljtego Miejsca 
(Iest chory umysłowo) l ks. Bolesław Ple .. 
wlński: wikariusz z Ploc'i1:". (Godz. Pol. 

ZSiei!'ec. 
Po ()pU8SCleniu miasta przez rosjan; 

Kom. Obywaielski l Olg mizowałstraż ognia­
WIł (dawniej istniejąc!ł straz ogn. rozwiązana 
ZI''ltała przez władze rOBy}akie). 

W czasie wohodzenia niemeów do Sied­
lec w sierpniu roku zeszłi.'go jeszcze nie skom­
pletowani ochotniey gasili· pod gradem kul i 
p~kajątIYtlh szrapneli jeden .za drugim po. 
wstające poiary i im miasto ~wdlli~cza, że 
nie uległo spale Jin. 

~ Łęczycy. 
(a) Tania kuchnia wydaje z górą 300 

. obiadów dziennie wraz' z porcją chleba po 
'3 kop. 

Wszyscy ~ebracy, przybywający do 
Łęczycy, obowiązani są _przedstawić dowód 
z urzędu dezynfekcyjnego. Deficyt pokry­
wany jest ze specjalnyebsum. Umieszczeni 
są oni w domu przeciwiebraczym, gdzie o· 
trzyrnują nocleg oraz pożywienie. 

1ęzyk bia.forushi. . 
Wychodząca w Wilnie gazeta bia­

łoruska "Homan- (Odgłos), drukowana 
czcionkami polskiemi, donosi, że mar­
szałek Hindenhurg rozkazał dopuścić 
język białoruski do szkół bez żadnych 
ograniczeń. 

W tym języku utworzono już pew~ 
ną ilość szkól. ' 

IiWllila 

pewne z dzieckIem, gdyż Ciągle Rcllylała SIę. 
Gdy zwróoiła twarz w stronę dalekiego ob­
serwatora - Ohelmut zadrżał -zda\VZllo mu 
się, l~ krzykn~ła i Jlajrzała mu prosto w oczy; 
li wzruszenia i zdenerwo\łania przerwał prąd. 

Odnalezienie Heleny akurat przypadło 
ua czas ostatecznego udoskOllalenia arfy -
juź teraz czarQdziejskie promienie b~dą DlO­

gły przenikać nawet kamienie i ściany. ~n 
był pierwszym Człowiekiem na świeeie, kto­
ry tryumfował nad przestrzenilł. i mógł prze~ 
bywać jednocześnie w kilku punktach kub 
ziemskiej. 

Upłyn~ło kilka dni od czasu owego bu; 
rz1iwego posiedzenia pod kopułą obserwato' 
rjum. 

Chelmut de Graot spacerował nerwoWo 
po pokoju. Na stole leżała wielka odkryta 
księga, oprawiona w pergamim. Było. to 
dobrze znane wszystkim egiptologom dZieło 
Benedyktyna Franciszka Salez.d~:ChoIBztede, 
w którym opisuje on piram.idy. l ~robowca 
Faraonów w tJm stanie, w Jalum le zastał 
w końcu XVI wieku. Od czasóW Adrjana był 

• d ·1 ta to pierwszy europejCzyk, który ZWIS III 
stsrożytua grobowee. KUks wielkicb, '!'yry­
tyCh na miedzi mar, mustrowało. d(lS~ doo 

kładnie i wyraźnie jego opowiadanIe. NIe ?a­
leiw r:d miada Tąl-sl-Morna autor.IllUl~l1 
n 'l'yEO ó'lał czworokąt. Tutaj, podług podaDlIi 
feHahów miała siIJ znajdowaĆ pod W!lrBt:v~ 
piaskowych wzgórz stua świątynia, Ił ~ nIe! 
bezcenna bogactwa. Długa uwaga głoslł~ , 
tym iż FI'&ucaz"l> Balas czynił w tym nnsI­
scu 'raskopy i był już blizku celu, leoz .z~ .. 
stał spłoszfHlyprzez kOCZl.tJt\cY;Qh rozbÓJDI­
ków-beduinów i musiał ponució ts strony ni 

zawsze. 
{d. n.}. 
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- Do z_rolu. 
W Administracji Gazety Ł?dzkiej zło­

tona zostały nast~pujące. 3nllI~zt.one. przed·· 
mio~y: I'tlSlfport nifmieoklFrsnolszkl Grzy­
gorozyk. .• . . 

Torebka ręozna i paszport Blem19ckl 
BtBlIIslawy Bednarek. . . 

- %e Stow. ochron im. ś_, Stan. 
Kosiki. 6-

. Na ostatn~mposiedzeniuZarządu 
Stowarzyszenia ochron !~ .. -S.go Stat;tisła­
wa Kostki uchwalono z InICjatywy kSlęd~a 
prałata Tymienieckiego ut~or::yć przy ~to. 
w~yszeniu bezpłatną sekCję mformacYJną. 

Głównem zadaniem sekcji będzie in­
formowanie rezerwistek o' ich mętach. 

Na przewodniczącego sek~ji . popro­
szono p. Stanisława. Pstrągowskle~o. 

O dniu otwarcIa, oraz godzm przy­
jęć, ogłoszone będzie z a!llb~n •. 

Kancelaria Stow. mIeśCI SIę w lokalu 
parafji przy ul. Placowej nr. 9. 

- Z Tow. lekarskiego. 
. Zarząd Tow. Lek. zawiadamia· o. po­
siedzeniu dnia 5 b. m. o godz. 81/ 2 Wlecz. 
w lok. Towarzystwa, na którym wygłoszo­
ny zostanie odczyt pod tytułem, .. Statysty­
ka śmiertelności w 1915 r. w Łodzi", 

- O kł8ray gilanaairki lir szkoł'acll­
(a) Stowarzyszenie nauczycieli chrze~ 

ścijan otr.zymało projekt, omawiany przez 
p_ Wąsika, utworzenia kursów gimnastyki 
w szkołach ludowych miejskich. 

_.% żyd. Stow. techników dentysty. 
czn~ch. 

(a) Czytelnia, herbaciarnia i biuro pośre­
dnictwa pracy przy Stowarzyszeniu techników den-· 
tystycznych przeniesione zostaly z lokalu .HalO­
miro" do w~ego lokalu przy ul. Spacerowej nr. 9. 
Lokal stow. otwarty jest od godz. 7 wieczorem. 

- Ze szkoł',. sztder pięknJ'ch. 
(kj) Z dniem l kwietnia w slkołe sztuk 

}}1ękny_ch arł. mal. P. Bllym&ńskieg~ (Długa 
29) zostały otwarte' nastlJpnjące oddzjały: 

l) RoMt kobi.eeych. Kurs 3-miesię~zlly. 
9pr-aia 2 rub. mies. 

2) Rysunków technicBD) cb. 
3) Bezpłatne kursa dla ~semieśluików. 
Zapisy przyjmuje kaneelarJa szkoły przez 

(lały dzień. 

- S koła stapszych - I podstar­
szych. 

(s) Prawie te .nieposłrzeżenie, za 
wyjątkiem krótkich wzmianek przeszła wia~ 
d:mość o utworzeniu się przy Resursie 
Rzemieślniczej chrześcijańskiej koła star­
szych i podstarszych zgromadzeń cecho­
Wych. Fakt ten ma bardzo doniosłe zna­
CZenie jak dla samych organizacji cecho­
wycb, tak i dla rozwoju rzemiosł" 

Program prac Koła przedstawia się 
jak następuje: Podniesienie poziomu wy­
kształcenia naukewego i zawodowego u 
rzemieślników, rozwój organizacji zawo­
dowych, organizacja zawodów jeszcze nie· 
rozpowszechnionych.· 

. Troskliwa opieka nad uczniami pod 
względem naukowY!lł, moralnym, zawodo~ 
wym i higienicznym. 

Projekt nowej ustawy cechowej, zwo .. 
łanie zjazdu rzemieślniczego po wojnie w 
Warszawie. 

Wystawa muzealna i bistoryczna ce­
chów łódzkich i miast poblizkicb. 

Priedstawicielstwo rzemieślników, bi!1~ 
rapośrednictwa pracy przy «:echach. . 

Urządzanie perjodyczne wystaw prac 
uczniowskich' z nagrodami. . 

Urządzenie stałego bazaru rzemieśl­
niczego. 
. Lombard dla rzemieślnik6w. Koope­
ratywy artykułów technicznych, oraz na­
rzędzi rzemieślniczych. 

Reforma go!?p6d czela~niczych. . 
Oprócz projektów powyższych już 

mniel wilicej ustalouych, prawie na każdem 
posiedzeniu wyłaniają się róinepotrzeby 
rzemieślnicze, które wcześniej czy 'Później 
trzeba będzie urzeczywistnić. . 

Sam· fakt zrzeszenia się samych· fa~ 
chów jest już doaiosłym . 

. Poniewa! wszystkie cechy posiadają 
jednakową ustawę, przeto niedomagania 
albo potrzeby jednego zawodu są takież) 
jak i drugiego. . 

Nie mniej waźnem jest i to, że ini­
cjatywa jak i wprowadzenie w czyn i u­
tworzenie Koła jest dziełem, samych rze~ 
mieśluików cechowych. . 

Swiadczy to, że rzemieślnik nasz zna 
i rozumie dobrze swoje potrzeby. 

- W sprawia sprzedaży Cukru. 
(kj) Delegacja Zaprow. miasta wydaje, 

Jak wiadomo, cukier do sklepów w ściśle 
dla każdege I nioh oZDflczonych terminach. 
Otół, gdy sklepikarz ot.zyma przeznac~ony 
mu cukier z D~ Z. M.. znajduje się wekoli­
cy sklepu wiele ludz i zamQłnycb, po wi~. 
ksl!ej części bliskich znajomych palla ilklepi­
karz3, którzy z niewytłómM!Onej l1rzy~yny 
kupują odrazu więk!!ze ilośol cukru, wskutek 
~ego Da drugi .hień po oirz5 maniu tego nie-

t 
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zbędnego artykułu z D.Z •. M.w danymskle~ 
pia okazujEi slę brak cukru, który trwa az 
do otrzymania nowego. tranSp3rtu, . przycJem 
powtarza się ta sama historia itd. itd. 

Jest to jednli z bezpośrednich przyczyn 
tego zła, kt6re jak~ajprędzej naJeżałoby n-
sunąć. . 

- Zakaz. 
(kj) Władze· pOlicyjne. zakazały piekarniom, 

sklepom i t. p. przyJmowanla nowych serii kart na 
chleb, cukier i mąkę W terminie. gdy jeszcze są 
watne stare serje. 

- Nades.tane. 
Niniejszem Składamy firmie .L. Geyer- w ŁQ.. 

dzi nasze gorące .podziękowanie za uprzystępniez;ie 
nam ceny . żakuplOnego przez nag towaru na maJą- . 
cy się odbyć w nasze} .instytucji • Dzień . ubioru" •. 

. Zarząd Tow .• Nasze dzieci". 
- DałszJf ciąg ogólnego zebralllia. 
W czwartek, dnia 6 b. m., o gadz. 7 

i pół wiecz., w gmacbu "Talmud .. Tory" 
przy ulicy Srednil:'j, odbędzie si~ dalszy 
ciąg ogólnego zebrania członk45wBtowa­
rzyazenianauczycieli żydów .3 dn. 16 z.- m. 

- Z przytułku nocleguwego~ 
. (s) Przytułek noclegowy pod egidą Łódt.:­

kłego Chrześcijańskiego Towanyshva Dobroczyn­
ności przy ulicy Cmentarnej nr. 10a, po dłu1szej 
przerw:e został onegdaj otwartym dla osób, clIcą-
cych korzystać z takowego. . .. 

Mając na względzIe ogólny krylYs, kemitet 
nieslenia pomocy i sal zarobkowych na ostatniem 
posiedzeniu uchwalił z~i~yć płaCI} pobieraną za n?­
clegi z siedmiu kopteJek na plęc. wraz z porCJą 
chleba i herbatą słod;roną.· 

- Z lI"ozdziałllchleba i mąki. 
(a) Kontrolerzy KoiD. rozdziału chle~ 

ba i mąki nadesłali . w dniu wczorajszym 
zawiadomienie do wszystkich właŚcicieli 
piekarń, ij ze wzgl~du s~nitarnego, wzbro­
nionym jest wypiek chleba w piwnicach. 

- Z D. Z:.. 
(s) Delegacja zaprowiantowania n.iasta sprze­

daje kooperatywom. sklepikarzom i t. p. duty groch 
po 65 fenigów za funt i mały po 60 fen. 

W dniu wczorajSzym oddział kartoflany.na 
na nowo rozpoczął wydawać kartofle osobom, .. m~­
jącym pozwolenie od Selicjl zaprowiantowllDla 
J!liasta. 

~ Z taniej kuchni Rio, 79. 
(kj) 'l'ania kucbnia dla dziatwy ukół 

elementarnych Nr. 79 (Przejyzd 8l) wydała 
w miesiącu marcu 14,284 obiady. 

_. % pierwszej taniej pralni pa­
powej. 

(s) Pierwsza pralnia tania ludowa' 
rozpoczęła już swą działalność. W prze­
ciągu dnia wczorajszego zapisało się 180 
rodzin, ktÓre . otrzymały legitymacje na 4 
fygodnie.· . 

Na zasaJzie taĘowych mogą one dać 
do prania do punktu z'- ornego, . który zo­
stał dziś otwarty przy ul. Północnej nrJ 11 
i będzie otwartym od godz. !l - 12 w po .. 
łudnie i od 3-6 po południu. Naldność 
wpłaca się przy pierwszym odbiorze bie~ 
lizny. 

- Z .sezono.,.cn" kradzież,.. 
(kj) "Sezonowe" kradzide pasów w naszem 

mieście nie ustają. Wczoraj, w dcmu nr. 77 przy ul. 
Przejazd skradziono pas parciany od motoru, war-
tości kilkud zfesięciu rubli. . 

- Zuch wał. kradzież. 
(s) Onegdajszej MCy dobnano niezwykłe 

zuchwałej kradziety z drugorzędnej restauracji pod 
nr. 13 przy ulicy Konstalltynowskiej. 

. Złodzieje, zaznaznajomieni widocznie li; tere-
nem dzIałania, zakradli się do lokalu. jU2 po zam- . 
knięciu tegot, i zagospodarowali sIę na dobre. 

Wykradziono nietylko caty zapas wódek. li­
kierów, lec:z i wszelkie zakąski, oraz inne prQ.. 
wianty. 

Prócz tegozłoctyńcy. zabrali ze sobą kilka­
naścle rubli drobneml pieniędzmi. które właściciel 
pozostawił w kasie podręcznej. 

- Z Chojen. 
(kj) W szpitalu dla lekko gruźliczDycb cha. 

ryeh w Chojnach znajduje się obecnie na kuracji 98 
osób. 

Teatr i mu;ykll. 
Ł. o. s. 

• XXIV· t Y koncert syrnfoniczny Ł. O. 
S; pod dyrekcią świetil~go kapelmistrza 
z Warszawy) Zdzisława Birnbauma, odbę­
dzie si~ w czwartek d. 6 kwietnia. Orkie-. 
stra. wykona niegraną u DaS dot=ld Symfo­
nję Brahmsa .F-dur. 

Jako solistka wystąpi, znana z war-
8tawskich występów, śpiewac~ka p. ~elska.~ 
ZeligBon. 

Bilety są do nabycia w biurze kon­
certowym .Friedberg i Kołz", Piotrkow. 
skl:\ Uf. 90. 

Teatr Polski (Cegieln!ana63). 
BenefiS reżysera teatru Janusza Orliń· 

skiego, który odbedzie się w DsdchodslIIOą 80-
botę. 8 b. m. obodził· bardzo duie za.intere­
sowanie. 

Interesni&o/i nowoŚĆ, a mianowioie zna­
komih I'lztuka Stefana Kiedrayńskiego "Pier. 
ścień miłosny". którl\ benefisant wybrał 08 

swój urecsysty wieczór, gran, będzie jedno­
cześnie w teatrze "Rozmaitośoi- w Warsla­
wit'. Obsada sztuki, którl\ relyserl1je p.Or­
liński, tworzą najcelniejsze lIiły naszego łea. .. 
tru a benefisantem Bil orala. 

Sprseda2l biletów. którlł· już rUlpOcl~to 

wcnkierni W ·go GOBtomskiego. postępuje 
ra:illlO. 

* 
, .• ,Ich czwol'o",czyIi tragedja ludzi - głu-

pich. .. . 
Panna Irena Holubówna wybrała. xis swój 

oenef:s sztukę G. Z3polsldej pod powyższym 
tytułem. Walory sceniczny oh sstuk Zapal­
sIdej zbyt slłlliOaue, aby potrzeba było na 
tem miejscu je podnosió, ,nadmienić tylko na­
leży, że ,.Ich czworo· jest- również Bztuką o 
auźej wartości literaokiej i artystyoznei. wy .. 
bór przeto uważam za bardzo szczęśliwy i 
rokować mozna benefisowi zupełne powodZIl,· 
nie artystyczne .. 

Co do powodzenia m::terjalnego, to jest. 
ono również ZllpeWntonE', są,dzą,a fil tego, źe 
połowa biletów jU3 rozsprl.edana. 

Zespół, ad hoc zorganizowany, .'3kłada 
się z wytrawnych aktorów, jak p. A. Szar­
kowski. Szosland i inni, więc przy staran­
nem opracowaniu Bstuld, liczymy, że uie 
spotka zawód tych wszyBtki~b, którzy znaj­
d/ł się II-go kwietnia w . teatrze Polskim na 
benefisie Ireny Holubówny. (g) 

To • 
I owo~ 

Dwudziesty· ósmY.IIR, _ 
Spieszyłem się. na randkę. Aby się 

nie spóźnić postanowiłem jechać tram­
wajem. 

Zupełnie nieoczekiwanie konduktol 
nie chciał mnie wpuścić do wagonu. 

~ Niema miejsca l-wrzasnął mi nad 
uchem. . 

. - Jakto niema? Jeszcze się. zmie-
szcz~.. .. 

- Jest pan 29, a w wagonie może 
jechać tylko 27 osób. 

. Nim mu zdołałem coś odrzec tram­
waj nagle ruszył~ 

- Głupstwo - pomyślałem - pojadę 
następnym: 

Zn6wto samo mię spotkało. 
- Niema, miejsca, jesteś pan 28! 
Zły i zdenerwowany czekam na trze-

ci wagon. ~''i!; 
Odwatnie wskoczyłem na platformę. 
- Gdzie si~ pan pchaszl gdzie się 

pan· pchaszl PraSz~wyjść! Jesteś pan 28J 
- Dwudziesty ósmy? Czy tylko na ... 

pewno dwudziesty ósmy?-odparłem roz.. 
wścieczony.""'"""Czyśpan liczył. te jest aku .. 
rat 27 osób? A może te dziecko, co tam 
siedzi taUe pan liczy za całą osobę? Co? 

Gdybym wiedział, iaki efekt wywoła­
ją moje słow'a, nigdy nie ośmieliłbym się 
ich wypowiedzieć. . 

Opasła jejmość, siedząca obok owe .. 
go dziecięciaJ jak nie wrzasła -na mnie: . 

- Widzisz gol Di.iecku nie da spo­
kojuI Dziecko to nie cała osoba! Ażebyś 
przez całe tycie stał w ogonku przed skle .. 
pem komitetowym z mąką! - i tu zaczęła 
wykonywać tak grożne ruchy, że w oba~ 
wie'o życie, jak naj prędzej opuściłem nie .. 
gościnny wagon. 

Na następny tramwaj oczekiwało 
wiele osób. Na szczęście przyjechał pra­
wie pusty. 

Jakoś tak się złożyło, że ja ostatni 
B czekających wchodziłem do wagonu. 
W tym ten IUSZa z miejsca. Zdą!yłem je~ 
dnak wskoczyć na stopień. Ale dalej kon­
duktor nie chciał mnie wpuścić. 

- Halt! Jesteś pan 281-& zdawało 
mi się, iż gdy wymawiał te słowa, na twa­
rzy jego igrał piekielny Jlśmiech. 

Chciałem go zagadać, by tymczasem 
dojechać do następmego przystanku. 

- Czy -: pan wie w jaki sposób So­
krates jeździł tramwajem? ... 

. Lecz w tej, samej chwili jestestwo 
moje jakimś tajemnićzym sposobem zna­
lazło się na bruku, tłukąc sobie kości. 

Gdy cały zbolały rzuciłem spojrzenie 

(a zdawało mi się, źe to już ostatnie w 
mojem ~yciu) na odjeMżający tramwaj uJ­
rzałem ... ochr ujrzałem ... 

. .. Na tylnej pl'1tformie stała ta, z któ· 
rą miałem naznaczone rendez-vous i iro­
niclnie sift uśmiechała. 

4 al 

Fig-lik. 
.~ 

TelegramYe 
Wielka Kwatera Główna. 

3-go kwietnia.-Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

Na lewo od Mozy w rękach na­
szych znajdują się wszystkie stano­
wiska nieprzyjaciela, położone na 
północy od strumienia Forges po· 
między Haucourt a Bethincourt. Na 
południowym zachodzie i na południt; 
od twierdzy Douaumont WOjska na· 
sze toczlł walkę O francuskie row, 
i punkty oparcia. 

Z widowni wschodniej. 
Na froncie nie wydarzyło się nit 

znamiennego. 
Niemiecka eskadra lotnicza rzu­

cała bomby na dworce kolejowe Po­
gorelcy i Horodzieja przy linji dCl 
Mińska, oraz na obóz wojskowy pod 
Ostrowkami (na. południu od Miń· 
ska). Również nasz stat.ek lotnicz) 

. rzucał bomby na urządzenia kolejo~ 
we w Mińsku. 

Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 

~tatld powietrzne wojska i ma; 
rynarki zaatakowały nocy dzisiejszei 
doki w Londynie, oraz inne waźllIi 
·pod względem militarnym punkt) 
angielskiego wschodniego wybrzei~ 
jak również Dunkierkę. 

Naczelne Dom6dztwo WOjskowe 

Urzędowe doniesienie mary. 
narki. 

BERLIN, 3 kwietnia. Urzędowo. 
Po raz trzeci eskadra sterowcó \'II 

marynarki zaatakowała w nocy z ~ 
na 3 kwietnia angielskie wybrzeże 
wschodnIe, tym razem część półno~ 
cną, Edinburg i Leith z zakładami 
okrętowemi proZy Firth of Forth 
NewcastIe i wazne warsztaty okręto .. 
we oraz huty żelazne; fabryki nad 
rzeką Tyne obrzucono z bardzo 
dobrym skutkiem lioznemi bombami 
wy buchóweml i palnami. Zostały 
stwierdzone olbrzymie pożary. silne 
wybuchy z obszernemi zapadnięcia .. 
mi..Baterje pod Newcastle zmuszo-

Podzięk .... nie. 
Wszystkim moim prsyjlleiołom, którzy 

nkalali mi swoje UZDanie obeCDo8oi4 swoją 
na moim koncercie benefisowym, który od~ 
był Bj~ W sobo~, dnia l~go kwietnia r. b., 
w Sali Koncertowej, członkom ohóru "HIIZO­

mir-, Bunowo. ue~enicom i uczniom moim, 
sarz/łdowi Tow. "Hazomir" tird prąsie miej .. 
Beo", ej składam naj8erde~zniejsze podziOko­
wanie • 
:.. Łódi, d. 2 kwietnia 1916 r. 

S. Zil be re 
kom poz. i. prof. śpiewu. 

Fi ,. tilBllt_IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIiIBIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIBIIIIMHIIIII!IlIllllllllIIIIiIIIIIIIIllll! 

·1 "KI .. łłO MI.RAGE" Grand Hotel I 
. ~ UZJS ~ 

I Iajemniuy Kln~ Ku~iet Dr~::~J:Ch I 
III!I!III 

W Srodę, dn. 5-go Ęwietnia 1916 roku, o godz. 8-ej wieczorem 

~ottCEtłT 

Bronisława HUBERMA A 
Akompanjament: prof. LUDWIK URSZTEIN. 

W programie m.in. CZajkowski-Koncert skrzypcowy D-dur, Brahms-Sonata G-dur, Gounod-Wie· 
nłllwski-Fanta:r:ja z "Fausta-, Wagner-Wilchdmi-pieśń Konkurs. Mistrze śpiewaccy z Norymbergi 
Bilety w cenie od 55 k. dorb. 3.25, Loże rb. 8i 10 do nabycia w biurze konc. Friedbergi Koc, Piotr. 90. __ .~ 

~ PI R~lWk ELl!1k?{:rJOO'k Jltr.~ m::w~ 
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no do milczenia. Mimo gwałtowne­
go ostrzeliwania wszystkie sterowce 
wróciły me uszKodzone i wylądowały 
pomyślnie. 

Szef sztabu admiralskiego. 

Uii"3:;Z~~~~W ~u)m~idkat 
• ~iir~si:r~' j~~~d. 

\~nEDEŃs 3-go kwietnia. 

=:.. " 1! ",!, I...". -" ~ 11 III 

!. wmowm W;()SiW3.l .! . pil~1.mrm:l'\,\!3~ 
\1ł;B~~lGdn;oj. 

Bez zm;an. 
Zast€pCCir szefa sztCiÓZ-!, generalnego 

Ho ele r, 
marszałek poln.y porucznik. 

~ ;":l.... • C I'!'ł ot! 

~~~~~:;;ff};~:1r~~~e r~sWJj~~x:~e~c 

$2;:~<i~l!~ ~eliu~lr'~h<g~~olll 
PETER.(:~· URO, j kwietnia. Sora­

wozdanie urzędowe z dnia 31 marca. 
Front zadz:>dni: Pod Jakobsfad­

tem nieprzyjaciel zaafakowai Rosche 
03 Hm. na poludnle od dworca Neu 
Se!burg) lecz został odparty. Na pćfnoc 
od Dźwińska i pod Fluksztą walki arty­
lerji. 

Na ·zachód od jeziora Narocz nie­
przyjaciel zaatakował' pod{użny kawał 
iasu na południe cd wsi Mokrzyce, zo­
stal jedn~k odparf.y. Na południe od 
Krewa, pod wsią Nowosiołki (15 kim.), 
walka trwa o wyrwę podkopową, pow­
~tatą przed kilku dniami z powodu wy­
buchu. 

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili 
hombami dworce Pogorze1ce (22 klm. 
na póInoco - wschód od Baranowicz), 
Stolpce, Antonówkę -(12 klm. na zachód 
tld dworca Sarny), Łuniniec i miastecz­
;:; Sien1awkę (33 klm. na poludnio­
wsd-ód od Baranowicz). 

Na poh;2;~ie od Mot fińskich, na 
zachód od Cznrforyslsa, nasi ochotnicy 
zniszczyli oddz~a~ nieprzyjacielski. N.ad 
(ól'ną i środ~'O\.vą Strypą odparliśmy 
p·jby znaczr'ych sil nieprzyjacielskich, 
zm:erz, ;ące do podejścia pod rowy na­
sze. Rozpoczynające się wylewy wio-

senne tamują tu w coraz liczniejszych 
częściach frontu ruchy obustronne. 

Nieprzyjaciel przyznaje w swem 
sprawozdaniu, że przy . przygotowaniu 
operacji naszych art ylel') a nas:?;a spo­
frzeDowala "dotąd nieznane na fronćie 
wschodnim ilości amunicji". Młodzi żoł­
nierze \'1 pułl~ach naszych rwą się do 
walki mimo niesłychanych trudności te­
renu, poczynającego zamieniać się w 
trzesav':ska. 

. Front kaukaski: W kierunku Bag-
dadu, posuwając się naprzód, odi'Zucili­
śmv pod twierdzą Kara;nalaćM,fan (?) 
no "czteroą,odz1nnej '."laba oddział nie­
przyjacielski, który z dęikiemi stratami 
uciekł na południe. 

lrfa1'ze Czarne: Dn!a 30' marca o 
.!1odz. 8 przed południem zaatakowany 
zostal nrzez niemiecką łódź podwodną j 
wvleci~! IN powietrze francusko-rosyjski 
paro'wiec szpitalny "Portugalja u, który 
przebywał ped om (we wschodniej czę­
ści An~tolji), a byl fam wysłany w celu 

I zabrania ramy'::;:". Po drugim wystrzale 
tOl'nedv która trama w oddział maszyn, 
par'owie'c zatonął w dągu nieca!ej mi-
nuty. . 

Zoośród 26 sióstr mnosierdzia 11 
uratcwano na łoczjach, która towarzy~ 
szvlv "PortugalH". Zaginęli hrabia Tatisz­cze\v, delegat Czerwonego Krzyża, dr. 
Pankriszew~ Tikmenewa, śtarsza siostra, 
baronowa Nevendorff i 14 sióstr, oraz 
50 ludzi' rosyjskiej' zarogi i sanitarjuszy· 
i 29 ludzi załogi francuskiej. Napokł'a· 
dzie znajdowało się 273 osoby, z któ­
l'vch uratowana 158. 
~ Tureckie kierm,v;;i.cfwo wojskowe 
uznało "Portugalję" za okręt szpitalny, 
okręt posiadał barwy okrętów szpi.tal~ 
nych. Atak wykonano wśród jasnego 
dnia. Łódź podwodna okrążyła paro~ 
wiec i manewrowała z najbliższej odle-' 
glości. Ten czyn niemiecki, nieposiada~ 
jący najmniejszej korzyści militarnej jest 
oburzający i ponownie wskazuje, iż po­
kój z nieprzyjacielem, który na bezmy· 
ślnej drodze narusza prawa· bos~~e i 
ludzkie, będzie możebny wówczas do ... · 
piera, gdy żostanie on zgładzony z po­
wierzchni. 

PETERSBURG, 2 kwietnia. Spra­
wozdanie urzedowe z dnia 1 kwietnia. 

Front zachodni: Niemcv ostrzeli­
wali znów przyczólek mośtowy pod 
Uexklill i podjęli atak, który jedn3kże 
ilama! się w ogniu naszym. W tejże 

t 
1fT 

ZI 

oko!ic~ ~usi~l niepl'zyjaciel z powodu 
wzrueslema Slę wody w rowach, zająć 
stanowiska na okopach, ogień naszej 
artylerji zmusił go jednakże do powrotu 
do rowów. 

Jedna z naszych baterji zestrzeliła 
latawiec niemiecki, który musiał wylą­
dować \vpośród linji naszych na połu~ 
dnie od Lievenhor. Aparat jest maro 
uszkodzony, lotnicy ujęci. Pod Dźwiń­
skiem walM artylerji i piechoty. Na. 
Dźwinie poczęła płynąć kra. Na połud­
nie od Dźwińsli:a j na dworcu Turmont, 
artylerja nasza ze skutkiem ostrzeliwała 
pociąg. nieprzyjadelski, oraz oddv.a!y 
n[eprzyjacielskie, posiłki dla wsi Mesz­
kale {fi klm. na północ od Widz). Niem" 
cv uciekli. 
- W rozmaitych 1:mnktach części fron­

tu Wldzy-jeziol'a Narocz ożywiona wal­
;,,2 działowa. Dalej na połudr,ie aż do 
Polesia miejscami gwartowna waHm 
o;;;n'owa. Na potudnio~wschód od Koł­
ków nieprzyjaciel porzucił pierwszą linję 
rowów i cofnął się do drugiej linjt 

Na Doludnie od OIyki nieprzyjaciel 
na krótki czas zajął wzgórze, które mu 
niedawno temu wydarły nasze komendy 
pościgowe. W ngtychmiasfowym kontr­
ataku wojska nasze ponownie odrzuciły 
nieprzyjaciela. 

W toku dnia wczorajsze~o ujęliśmy 
przy odparciu ataku nad środkową Stry­
pą 71 jeficów i pozbieraliśmy mnóstwo 
karab1nów. 

Front kaukaski: W okolicy Muszu 
wojska nasze po walce przy klaszforze 
Surb-Karapet, w pości !tu, uderzyły na­
przód ku Nafnabank (25 km. na wschód 
od Sub#KarapeO. Mimo zacięfego opo­
ru wyrzucono turków z tej miejscowo­
ści. , 
RD;mtutośtl. 

Zniżenie naotoód im Nobla .. 

Wobec nowych podatkÓw. nałożo­
nych przez rząd szwedzki ze wz!!lędu 
na sytuację obecną, zarząd fundacji im. 
Nobla był zmuszony zmniejszyć przy­
znawane corocznie nagrody w stosunku 
do podatku, nałożonego na kapitały fun­
dacji; Gdy więc dotychczas każda z na­
gród wynosUa 149,222 korony szwedz­
kie, to obecnie wynosić będzie 131,769 
koron. 

t 
W 'Nidw od lat 15 do 45, bez względu na ilość,. Lnu idą z8jęcie stałe i dobrze płatne w ~iemczech przy plantacji 

szparagów, przy uprawie ogrodowizny i przy gospodarstwie wiejskiem. 
Pc:"'zukiwani są rówrież: Robolnicy facho\\jiT w~kwaHfi:towani i nie wYkwałifikov,ani robotnicy przemysłowi i 

roln', kMrzy też mogą zaraz zabrać z sobą swe rodziny. 
f'3~~" ~E i ~tp~ymaii.ie Gd mae.jsca 2i::amieszkania do miejsca pracy zupełnie darmo .. 

Zgłaszać się do centrali pracy. 
1) W P3bjanicach, przy ul. Św. R.ocha N2 ~3. ii 3) W Łasku, w zabudowaniach magistratu. 
2) W Zgierzu, Nowy Rynek. 1\ 4) W Zduńskiej Woli, ul. Łaska X2 287. 

II 5) W Ozorkowie. (okręg Łę9Zycki) 
Rynek, dom Lerkego. 

Po raz Pierwszy w Łodzi 

2 ... Re hezk~n~n!lf!"encjfjne atrakcje 

lale niua a ~ ~ 8 
SensacYlny dramat sportowy w 3 akt. w wykonaniu ameryk. art. 

!!!lI 

UJ 
stare futra męskie i damskie 

~Si!fki i ~u)łnier:Ee .. 
D ~ i e ~ In a .N~ Ul I piętro f:ont. 

A. FISZLEWICZ. 

J..,ądajcie t!,łikQ1 herbaty 

" DR I 
W plynif!. D:Jst.6 wf.zędziiJ. Największa. ekono-
mja, hard2:o sm".czna. PcsiOukiwani Ik!enci na. Ł;',dź 

i prowi lC;ę ł'.ódź, Kr.c,tka 9-13. 

f~;]i 5S ~.:~~~. -~ZliU1~~~m ta~i~.j !'ł;I Szmalewi­
"""",====~::;::;,~ .. łlil!d'l'i''!.łwa 8 

I7W 

NAD PROGRAM: 

Wielki dramat o­
bJczajowy w 3 

aktach. 

§gsecjaSisita 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica P~{.uin;GW3 Ni! 2 róg Pioirkowskfej 

tlmrObg zewnetrzne i włosów 
Leczenie elektrycznością, eiektrolizą (usuwa­

nie szpecącyell włosów. 

Przyjmuje od 8-1 r. od 4-9. PanIe od 5-6 p.p. 

f\kuszerka 
R. PIPłKOWi\ 

z óypL Ces. Akademji w Petersburgu 
praktykuiąc:a 25 lat. 

u1. ANDRZEJA 39 fil. 10, udziela por ad 
przyjmuje chore od 12 do 5 po p. 

Ktuah.tor i wydawca JAN UR,CDł:.K (m p. PrzejaZd 8 

II 

T.~-:;: ~~ __ Q.(":;;;r: _1 
Szwajcarski oryginalny (Ementhaler), \ 

Ser Holenderski biały, 
Ryby solone (Saltfische) w zupełności 

zastępujące świeże ryby, 

...... .... """'- otrzymał i po:eca ..... --.. 

, 

Ha~del win i delik;tesów 

Jozefa W olsk~ego ( 
. In Piotrkowska 3. Piotrkowska 3., tU 
JjJ Sprzedaż hurtowa i detaliczna. ~ 

L ..... ~~ 1!1 

I. Ku kuła 
I 

Mikcł ·\a Nr. 30. 

Reperaej::.>.. «"",,,rów jak również 
sprzedaż u,,::!!,wanych rowerów ł 

I Kąpiele KarolaWoltla 
Mikołajewska 95, róg Głównej. 
Lo'{bl cały odnowiony, podług ostatnich 
wymagań hygieny - Kąpiele czynne CaR 
dziennie w poniedziałki, wtorki i środy 
łaźnia czynna od g. 1 do 6 :J. p. dla pań. 

Pi #± &#\& 

Nr. 94. 

ł'!Iietoperze. 

Według pisma ,.Prometheus" urzą­
dzono w pobliżu San Antonio (Texas) 
wielką rządową stację nietoperzy w celu 
walki z malarją panującą w tej okolicy. 

Jeden nietoperz tępi w ciągu jednej 
noc9' 260 moskitów, które przenoszą tę za­
r~zę. Sta~ja m a teszcze tę zaletę, ze nic 
me kosztUJe. Pomlesz~zono w niej 250000 
ty~h z~ier.ząt, które dają 95 funtów g~ano 
dZl~n?l(; jak wiadomo, cennego nawozu, ł 
to JUZ pokrywa koszty. 

Wyprawa Daulun" do Biało.ilei,. 
. We~ug donies~enia "Berl. Tgbl." na 

p~~ledzen1!1 uroc~'yst2m bawarskiej akadeu 

ruj1 nauk w MOD~cjjum zdawano spra~ 
Z wypra~ do pUSZCi:y białowieskiej, za-­
rządzonej przez państwowe muzeum :zoolo­
giczne. Kierownictwo naukowe wyprawy: 
której inicjatorem był generał~feldmarsza! 
lek ks. Leopold bawarski, objął dr. I{yszard 
Stechow; wyprawa przebywała na miej SOl 
od końca października 1915 r. do stycznia 
1916 r. Przeważną część przywieZionYCh 
zbiorów stanowią żubry oraz inne zabite 
podczas walk zwierzęta, których szczątki 
leżały w lesie pod śniegiem. 

Skoaz8nie. na -ewięzEer-ie oficera 
włoskiego. 

ffNeue Wienel' Tagblatf" donosiz 
Lugano: 

Porucznik włoskiej obrony, Cara, 
zostal-jak dorrosi .. Idea Naziona1e"­
skazany na .15 lat więzienia za to, że 
wobec żołnierzy nazwał . obecną wojnę 
nieszczęściem dla Wloch i oświadczył, 
że obowiązkiem Włoch by~o walczyć po 
stronie mocarstw centralnych. 

LiFM 3 
Kurs IP'ubhl!, 

BERLIN, 3 kwietnia. 
100 rb. = 177 marek, co odpo­

wiada kursowi 56.50 rb. za 100 marek. 
I fiW C d 'P !aNU'a ;1 tt J7 ' Jt11IJi"ltSdJ 

Przv SDtuD UC9tncjO. 
W środę, dnia fi kwietnia Sprzedam przez licyta. 

cję zaraz za gotówkę: . ' " 

1) O godz. 9 i pół rano przy ul. Podleśnej nr. 31: 
l maszynę do szycia, 1 zegar i 1 stół; 

2) O gGdz. 10 fano Frzy lit Zakątnej nr. 72: 
1 szafę dG ubrania, l sofę. l lustro ścienne, l stół; 
B) o godz. 10 m. 45 rano przy ulicy Lipowej nr.3l: 

1 otomanę pluszową z galeryjką.: 
4) o godz. 11 fil. 15 rano przy ul. Zielonej 48; 
l lustro, 3 kołdry pluszowe, 1 talerz do owoców. 
Łódź, d. 3 kwietnia 1916 f •. 

CYNKA, 
Komi5arz sądowy. 

Młody człowiek 

IUzukuie letniska 
na folwarku lub większym gospodarstwie 

WIJ blizkości las Ul i rzeki" 
Łaskawe oferty pod .Letnisko· w Adm .• G. l..". 

A A" 
ellkalyptusowo·mentolowCl 

. pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypce. 

II DOstaĆ można w aptekach,; 
" 7 większych składachapteczn. 

A LA" pol~a apteka W. Dariieteckle~; 
" Pioirkowska 127. 

A, A' A' A' A' Meble najtauiej no~e '1 
• • .• •• utywa.ne, w duzym 

wyborza, polec3. magazyn mebii Władysława 
RomiszowskieA"o Piotrk >wska. 116 I piętro front. 

A A · A KU p uj ę i sprzedaję maszyny 
• . ~ • do sl!;ycia.. Brzezińska 10 m. 

9, front Placek. 

Biuro ~ro' s· ta A. v Gersdorffa, Piotrko-
~ U wska 84. 

Biuro Prfis' b St. Ruździaskiego, Piotrkow-
u ska 47, róg Zielonej. 

Dnia. 28 Marca. o godz. ~ p.p. wyszea! z domu 
chłopczyk biednie ubrany w trepKach nailnię 

Antoni. Ktoby wied~iał o ta.kowym proszony 
jest () odprowadzenie za wynagrodzeniem do ro­
dziców Piotrk·wską 261 m. 31 .Józef Gniotek. 

Dla. .h:.ń! pokoj umeblowany: światło elektr. 
kąpiel, ogród przy mieszkaniu. Widzewsb. 

135 m. 5. od 12-2 ppor. i od 7-9 wlecz. 

Kto wie (} miejscu zamieszkania ~·cil braci 
Górskich 12 lem. Czesława i 9 letniego Sta­

nisława którzy wyszli z domu przed trzema ~~ 
godn!aID.i, będde łaskaw . za.wiadomić rodzicow: 
Rzgowska .N2 7 m. 41 Górski. 

Niemiec władający rówllleż polskiem ję:y.klelll 
w średnim wieku li: branży kupieckiej po­

.~ szukuje jaiegokolwiek zajęcia. Oferty pod ~F. 
F.· w Adm. G. Ł. 

PotrzebllY jest zdolny czeladnik krawiecld na 
marynarki. W. Wieczorkiewicz. 

Potnebny chłopiee na posyłki, ZgIaszaC siędo 
Adm. Gazetv Łódzkiej. _ 

Sł>alł"SZY u .. zeń gi.-.ln.a:z:jlUlm poszukuje kon­
dyCJi na wsi. Oferty pod .. Kondycję« w Adm. 

3azetył',ó;,lz!tiej. 

Weksle Blanco, tylko zaopatrliione w fod­
pisy na RI;. 100 i 200 wystaWIona 

przez Franciszka Jędrzejczaka 3.po ~OO Rs. ~ 
stawione przez Jana. PaszkowsJQego 1 na Rs •. 
wystawiony pn;e~ Franciszka Kuka.t~ skradllo-
11e zostały. Ostrzega się przed nabYCiem. _ 

Ag:.deszka i Andrzej Woźniak zgubili I!~s!l:f~riK 
niemieckie wydane przy ul. EwangeLICkleJ_ 

Za.giIlą f p:1SZpOl t niealiecki wydany w Btzesi­
llach Da imię Józefa Sllsińskiego. ._ 

-
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